
W ychodzi z Dodatkiem codziennie, prócz św iąt i n iedzieli. Prenumerata kwartalna miejscowym 4 zlr. kr. 15., odbierającym pocztą 4 złr. 40 kr., 
Inseraeyę opłacają od w iersza w półkolumnie (drukiem garmont) po raz pierw szy 4 kr. następnie po 2 kr. m. k.

j ^ ‘ * ,r̂ . LŁ, Czwartek 7. lutego 1850. Rok bieżący gazety

P R Z E G L Ą D .
f

Monarchya A ustryacka.  —  Hyszpania. —  Anglia. —  Francya .  
  W łochy . —  Niemce. —  P rusy .  —  Dania, —  Grecya .  —  W ia­
domości handlowe.

M o n a r c h y a  A u s t r y a c k a .
R z e c z  u r z ę d o w a .

L w ó w ,  1 . lutego. Wyrokiem prawnym wydanym dnia 
29 . stycznia r. b. R a j m u n d  Z  i ę t a  r s k i , rodem z Dąbrowy, 
cyrkułu T arnow skiego, 4 1  lat mający, rei. kat., bezżenny, 
dyurnista, skazany został za przekroczenie przepisów pa­
szportowych na czternastodniowy areszt. Wyrok ten po­
twierdzony przez w yższą instancyę został dnia dzisiejszego  
ogłoszony i wykonany.

Z c. k. wojskowej komisyi śledczej sekcyi 2.
C z e m i o w c e ,  26 . stycznia. Wyrokiem sądu Avojcn- 

nego skazani zostali za zatajenie broni następujący właści­
ciele gruntów: M i k o ł a j  W e r e n k a  i P i o t r  P a n c z u k  
obadwa z Lenkucza, następnie Ż u r a w i e  i I w a n  B o d n a r  
obadwa z Straschy, nakoniec J e r z y  Z i u b ,  z Scletyna, 
wszyscy rodem z księstwa Bukowiny, a mianowicie pierwsi 
czterej dla okoliczności łagodzących na czternastodniowy, 
zaś J e r z y  Z i u b  ze względu na to , że się tego przekro­
czenia dopuścił jedynie w zamiarze kradzenia zwierzyny, na 
czterotygodniowy areszt w sztokhauzie w kajdanach; jakoż 
w yroki te  p otw ierdzone w w y ż sz e j  instancyi z o s ta ły  po og-ło- 
szcn iu  w yk on an e.

Z c. k. wojskowej komisyi śledczej sekcyi 4.

S p r a w y  k r a j o w e .
(Obwieszczenie.)

L w ów ,  6. lutego. U czniow ie,  k tó rzy  p rzy  c, k. wyższem 
Gym nazyum  Dominikańskiem we Lwowie p ryw a tn ie  egzamina sk łada­
ją ,  mają się od dnia 18. do 23. m arca do egzaminów z p ierwszego 
p ó łrocza  roku  szkolnego 18 5 0  w tym porządku  zg łasz ać :  Dnia 18.
19. i 20 .  uczniowie cz te rech  klas n iż szych ,  a 21. 22. i 23 .  marca 
r .  b. uczniowie cz te rech  klas wyższych.

D y re k c j a  c. k. w yższego G ym nazyum  Dominikańskiego.
(W iadom ości z W iednia.)

W i e d e ń , 1, lutego. Dziś odbyło  się losowanie niemieckich 
banknotów, p rzyczem  wyciągnięto se ryę  B. banknotów  na 6 kr.  i 
każdy  tą  g łoską  opatrzony banknot może w  p rzec iągu  dwóch mie­
sięcy być wymieniany na sześć  k ra jca rów  w  monecie b rzęczące j .

Minister sprawiedliwości S chm erl ing  odbędzie podróż inspekcyj­
ną do kilku krajów  koronnych , w  k tó rych  zaprow adzono  nowe t r y ­
bunały  krajowe.

Drży dzisiaj odbytem pię tnas tem  ciągnieniu seryj pożyczki lo­
teryjnej z r .  1834  wyciągnięto nas tepujace  num era  se rya lne-  
1 0 2 2 ,  4 4 8 ,  8 2 3 ,  3 0 7 ,  1 6 4 5 ,  419 , '  2 1 9 7 ,  2178 ,  1 4 2 7 ,  7 2 9 ,  1829, 
1 3 9 3 ,  1 7 2 5 ,  1 7 6 8 ,  7 1 1 ,  1 4 2 1 ,  2 4 1 8 ,  1 8 9 8 , 5 0 1 ,  4 8 4 , 1 6 0 , 1 8 1 6 ,  
1 0 9 8 ,  2 4 4 4 ,  2 4 4 2 ,  9 8 8 ,  1 8 3 9 ,  1 8 3 5 ,  1 5 1 1 ,  7 8 6 ,  1 5 6 8 ,  1 5 0 8 ,  
9 4 6 ,  2 1 7 5 ,  6 2 5 ,  1 1 8 5 ,  4 5 5 ,  5 7 5 ,  2 2 4 2 ,  2 8 9 ,  5 4 9 ,  1 7 4 0 ,  1 7 3 ,  
1 9 9 1 ,  2 4 1 6 ,  1 0 6 9 ,  6 5 4 ,  5 7 4 ,  1 2 8 8 ,  1 2 2 3 ,  1 0 4 9 ,  2 2 8 1 ,  2 3 5 8 ,  
1 1 5 4 ,  1 3 2 2 ,  8 6 7 ,  1823 4 1 3 ,  2 5 7 ,  7 3 7 ,  2 0 4 3 ,  3 1 6 ,  1 6 8 1 ,  1006 ,
1 2 3 3 ,  2 3 4 1 ,  2 2 5 4 ,  2 3 9 8 ,  1 6 6 7 ,  1 9 1 5 ,  9 9 3 ,  2 1 4 5 ,  6 5 5 ,  1 9 1 4 ,  
2 0 8 2 ,  5 0 0 ,  1 5 4 7 ,  1 7 8 9 ,  1 8 01 ,  1 9 6 0 ,  2 1 6 9 ,  2 4 5 6 ,  2 1 0 4 ,  1 9 6 6 ,  
1 0 3 ,  1 9 3 9 ,  1 4 4 4 ,  2 6 9 ,  1 4 0 3 ,  9 7 9 ,  1 4 8 5 ,  1 8 6 2 ,  1 1 6 6 ,  2 2 5 2 ,  
8 7 3 ,  2 4 5 2 ,  2 1 4 8 ,  2 2 3 6 ,  4 4 7 , 8 7 ,  1 8 4 3 ,  1 2 1 7 ,  5 1 7 ,  1 8 5 4 ,  2284.

Ponieważ w n iek tó rych  k ra jach  koronnych  zniesione są is tn ie­
jące potąd kasjr obwodowe, w k tó ry c h  przyjm owano subskrypeye  na 
nową p o ż y c z k ę , p rze to  rozporządziło  c. k. m inisteryum finansów, aby 
w s z y s t k i e  s trony mające udział w nowej pożyczce,  od k tó ry ch  się 
je szcze  należy opła ta  r a t ,  t e  r a ty  sp łaca ły  do c. k. kas  zbiorowych 
is tn ie jących  w okręgu  zniesionych kas obwodowych.

D yrckcye  tea trów  otrzym ały  ro zk a z  od komendy w ojskow ej ,  
aby niedawauo więcej p rzeds taw ień ,  na k tó ry ch  osoba Jego  cesa r ­
skiej Mości p rzedstaw ioną je s t  na scenie. ( L lo y d ,)

^Ogłoszenie ze strony dyrekcyi banku.)
W i e d e ń .  Najjaśniejszy Pan  rac zy ł  przyjm ow ać dnia 16. s ty ­

cznia r .  b. na posłuchaniu  niżej podpisanego g u b e rn a to ra  banku  t u ­

dzież całą dyrekcyę  b an kow ą ,  i p rzy jąć  uajłaskawiej p rzed łożony  
przegląd obrotu  pieniężnego ins ty tu tu  bankow ego w roku  1849, jako  
również i najuniżeiiszą podziękę to w arz y s tw a  akcyonaryuszów  za  li­
dzie laną ciągle insty tu tow i tem u ochronę.

Najjaśniejszy Pan rac zy ł  też  na zasadzie p rzedłożonej Jego  c. 
k. Mości w drodze w. m inisterstwa finansów propozycyi w yborcze j 
od wydziału  zgrom adzenia odbytego na dniu 7. s tycznia r .  b. po ­
twierdzić najwyższem postanowieniem z dnia 16. s tycznia r .  b. w d o -  
tychczasowem urzędowaniu  zos tających pp, d y rek to ró w  ban k o w y c h :  
Jana Chrzciciela B e n v e n u t i ,  Zygm unta  v. W  e r t  h e i m s t  e i n , i 
K rystyana H enryka  v. C o i t h  —  na dalszy czas s ta tu tam i p rzep isa ­
ny, a panów Jonasza  K ó n i g s w a r t e r  i Ludw ika R o b e r t  m ia n o ­
wać d y rek to ram i banku.

W ie d e ń ,  25. stycznia  1850.
P i p i t z ,  gu b e rn a to r  banku.

S i n a ,  zastępca g u b erna to ra  banku.
E r g g e l e t ,  d y rek to r  banku.

(T rzym iesięczny wykaz austryackiego banku narodowego.)

W i e d e ń ,  1. lutego. N astępujący j e s t  w ykaz  k w ar ta ln y  au­
stryackiego  banku  narodowego.

Z końcem lis topada :  Zapas s r e b ra  29,488,440 z ł r .  —  Obieg 
banknotów  252,920,295 złr .  —  Portefeuille 28,426,673 z ł r . —  F o r -  
s/.usy i pap iery  publiczne 14,730,400.—  Dług państwa 200,0S8,S?8 
z łr .  i 12,240,850 t rzyprocen tow ych  asygnacyj kasy. —  Z końcem 
g rudn ia :  Zapas ś r e b r a :  30,064,823 z ł r . —  Obieg bank. 250,477,658 
żłr .  —  Portefeuille 29,906,303 złr.  —  F o rszusy  i papiery  publiczne 
i5,249,000. —  Dług państw a 191,739,170 z l r .  i 16,047,340 t rzy p ro ce n ­
towych asygnacyi.— Z  końcem s tycznia :  Zapas ś r e b ra  30,541,486 z l r .—  
Obieg banknotów' 250,326,428 złr .  —  Portefeuille  30,030,736 z ł r .—  
F o rszusy  i papiery  public ne 15,494,700 z ł r .  •—  Dług państw a 
182,653,480 złr .  i 20,719,070 t rzy p ro cen to w y ch  asygnacyj i 713,989 
krajowych asygnacyj w ęgierskich,

W  porównaniu z wykazem z grudn ia  p o m n o ż y ł y  s i e :  Z a ­
pas ś r e b ra  o 470,063 złr .  —  Portefeuille  o 1 2 4 ,4 3 3  z łr .  —  F o r ­
szusy i papiery publiczne o 235,700; z m n i e j s z y ł y  s i ę  z a ś :  Obieg 
banknotów  o 151,230 z ł r .  Dług państw a do banku  o 9,085,690 z ł r .  
Poniew aż zaś z drugiej s t rony  je s t  o 4,671,730 z ł r ,  więcej asygna-  
tów kasowych i 718,989 złr .  w w ęgiersk ich  asygnatach k rajow ych, 
a więc n iesta ły  d ług  państw a wynosi więcej o 5,390.719 z łr . ,  p r z e ­
to  redukuje  się umniejszenie należytości banku  od państw a z sumy 
9,085,690 z łr . ,  w łaściw ie na 3,794,791 z ł r .  R a ta  p rzeznaczona  na 
um orzenie d ługu w sumie 96,948,708 z łr .  z redukow ana j e s t  obecnie 
spow odu spłacenia sardyńskiego  podatku wojennego w sumie 6,973,263 
z ł r .  (o  952,600 z łr .  więcej) a z cz te ry  i pół p rocentowej pożyczk i 
w sumie 40,675,041 z łr .  (o  7,111,541 złr .  w ięcej)  na ogólną sumę 
49,300,463 z ł r .  O sta tni w ykaz  zapasu ś reb ra  obejmuje także  w cu­
dzych wexlach sumę 569,442 z łr . ,  a dzisiejszy w ykaz sumę 179,442 
z ł r .  (L lo y d )

(Środki ostrożności przec iw  grożąeej powodzi )

S ? C S * 4 ,  26. stycznia. P esz ty ń sk a  najw yższa  w ładza miejsco­
wa przedsięb ierze  obecnie wszelkie ś rodk i ostrożności,  jakie się zw y­
kle zachowuje przy  zagrażającej powodzi. W o d y  w praw dzie  nie we­
zbra ły  je szc ze  wysoko, mimoto je d n a k  nabawiają s łuszną obawą le­
żące masy ś n ie g u , zw łaszcza ,  ze po ostrych  w ostatnim czasie mro­
zach poczęło  nagle ta jać. W czora j  je szcze  było nadzwyczajnie m ro­
ź n o ,  a dziś ju ż  wieje ła g o d n y  w ie trzyk  m arcow y i śniegi topnieją. 
Aby lo d y  na D unaju p u śc iły , po trzeba  p rzy n a jm n ie j t r z y  dni tak  cie­
płych. Inżynierowie m iejscy mają z re sz tą  zlecenie czuw ać nad tern 
ja k  najpilniej,  aby wody nic ze rw a ły  grobli i szluz po kanałach .  J a k  
tylko wody Dunaju wzniesą się w Budzie dwanaście stóp  nad z e r o ,  
mają być zam knięte w szystk ie  szluzy niżej położone. W szy s tk ie  za­
sobne czółna zos ta ły  sk o n sy g n o w a n e , i przeznaczono do nich zda­
tnych w ioślarzy ,  —  M agistraty w W acow ie ,  Granie, Komornie, Raab
i w P re sz b u rg u  o trzym ały  urzędowy rozkaz  przesełania do P esz tu  
co 24 godzin  sz tafe ta  r a p o r t  o odpływie k ry  i w ezbraniu  wód Du-
naJ«- ‘ (L lo y d .)

(Traktat miedzy Austryą i Parmą względem  wysp na Padzie.)
J l c d j o l a n .  „G a zz e t ta  di Milano“ z 25. stycznia  zawiera 

t r a k t a t  za w ar ty  między Austryą  a P arm ą względem wysp pow sta ją­
cych na Padzie, dodając jako  u rzędow ą w iadom ość ,  że ten  t r a k ta t  
ju ż  opatrzony  j e s t  należytą ratyfikacyą i uw ażany być ma za p ra­
womocny. ( W .  Z .)

(O sprawie rozwiązane) Serbskiej administracyi krajowej.)
S e r b s k i  dziennik „ P o z o rn ik “ donosi w o s t a t n i m  s w y m  numerze 

nas tępn ie :  „Podal iśm y do publicznej wiadomości pismo J £ .  P a t ry a r -  
chy d o  d a w n i e j s z e j  a d m i n i s t r a c y i  kra jow e j  S e r b s k i e j '  z nakazem, aby 
się rozw iązała ,  a k tó rem  cz łonkow ie jej otrzym ali z a r a z e m  w ezwanie,
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iżby stawili się do dyspózycyi nowo mianowanego szefa krajow ego, 
j e n e ra ła  Mayerhoffera, Donosiliśmy te ż  , że pismo to zaw iera  nadto 
rozporządzen ie  względem odesłania archy wów do K arłow ic  —  z wy­
ją tk iem  aktów ekonom icznego oddziału  , gdzie mają leżeć w pogoto­
w iu  do dyspózycyi p rzysz łego  sejmu krajow ego. —  Dla uzupełnienia 
i objaśnienia pisma pomienionego możemy podać je szc ze  i tę  godną 
wiary w ia d o m o ść , że w edług §, 7. udzielonej szefowi k ra jow em u, 
jenera łow i Mayerhoffer, in s t rukcy i  m inisteryalnej , oddano tem uż  a r ­
chy wa tudzież persona le  dawniejszej se rbsk ie j  adm inis tracy i do dy- 
spozycyi.  J e n e ra ł  Mayerhoffer ma nadto  rozpoznać  s ta rannie  spraw ę 
rozw iązan ia  pomienionej zw ierzchności ,  dopełnienie czynności s łu ż b o ­
w ych ,  i  spraw dzić  z łożony rachunek  z użycia mianych w ów czas do 
ro zrząd zen ia  środków', aby lud S erbsk i  dowiedzia ł się w  d rodze  le­
galnej i  zupełnie bezstronnej ,  j a k  jego  finansami i innemi sprawam i 
zawiadywano, i by w tej m ierze mógł być zupełnie zaspoko jony ;  a 
W' końcu, że  komisya , k tó r a  m a się z a ją ć  lik w itlacy ą  w y d a n y c h  w 
ciągu wojny 1 8 4 8  ro k u  sum pieniężnych , zos taw ać ma pod k ierun­
k iem  pomienionego szefa kra jow ego , i udać  się z nim do je g o  w T e -  
m esw arze  siedziby, ( W ,  Z .)

(W iadom ości z B ośn ii.)

Z  nad gran icy  Bośnii donosi pod dniem 18. s tycznia A gram er 
Z e i tung :  N iek tó rzy  z mężów’ zaufania wysłan i z K ra iny  p rzez  insur-  
gen tów  na obrady do T ra w n ik a ,  zostali  p rz y a re sz to w a n i ,  i zostają 
j e szc ze  podziś dzień w więzieniu.

In su rgenci  pokładając ufność w swych d epu tow anych ,  że im 
przyn iosą  ulgę w nałożonych  podatkach ,  są p rze to  w  swoich nadzie­
ja c h  zawiedzeni.

O brady w  T raw niku  miały być bardzo  burz l iw e ;  gdyż nalegano 
na dymisyę nam ies tn ika W e z y ra  T ah ie r  Baszy, i wezwano B aszę Ba­
bic, aby obją ł tę  godność. Jednakże  Basza Babic, pomimo że jest 
lubiony i szanow any od większej części publiczności,  n iep rzy ją ł  tego 
dosto jeństw a, i owszem n a s ta w i ł  na to , aby spokojnie toczono  obra­
dy, i aby w  tym  w zględzie decyzyi od P o r ty  zażądano.

Kilku Muteselimów wyjechało z T raw n ika  z pow rotem  do do­
mu. Również i Muteselim Arnautow icz w yjechał p rzed  k ilku  dniami, 
b y  się w swojej Nahii poborem  podatków  zająć. Zam yśla jąc  zrobić 
począ tek  w zamku V ra n o g ra k a ,  chciał tam p rz y je c h a ć ,  lecz  Turcy  
dowiedziawszy się o jego zamyśle, zabronili mu w s tę p u ,  a ta k  zmu­
szony b y ł  udać się do Glinicy, a z tam tąd  do Buzima powTÓcić.

Insurgenci ,  k tó rzy  wiedzą z pew nością ,  że ich m ężów zaufania 
p rzya resz tow ano ,  zaczynają  zb ierać  się w Kladus i T odorow o,  i chcą 
ku  T raw nikow i w yruszyć.

Z  wojsk, k tó re  do Bośnii  p rz y b y ły ,  znow u większa część  w y-  
m a sze row a ła ;  je d n ak ż e  ciągle je szc ze  zw ożą do Bośnii amunicyę i 
zboże.

Hyszpania.
(Izba deputowanych. — Senat.)

M a d r y t , 20. stycznia. Izba deputowanych  za jm ow ała  się na 
dzisiejszem posiedzeniu dalszą dyskusyą nad pro jek tem  ustaw y wzglę­
dem upoważnienia rządu  do dalszego pobierania podatków  aż do 
p rzysz łego  zwołania izb. Dep. B erm udez de C astro  prowadził  dalej 
zaczę tą  na  w czora jszem  posiedzeniu ro zp raw ę  obrzucając  w cierp­
k ich  w yrazach  byłego m in is tra  finansów, pana Mon, gw ałtownem i wy­
rzu tam i.  P rz y  odejściu po cz ty  p raw ił  je sz c z e  z mównicy. Obawia­
no się aby nam iętna mowa jego n iew yw oła ła  jakiej gorszące j  sceny.

Z daje  s ię ,  że p ropozycya  rządu  p rzy ję ta  będzie w przysz ły  
czw artek ,  poczem S e n a t  n iezwłocznie ten  w niosek weźmie pod ob ra -  
dy i że bezpośredn io  po uchwale S enatu  izby się rozejdą. Mówią, 
że co do kw esty i  rozw iązania izb, zdania są podzielone w  gabinecie. 
K ilku m inis trów  obawia s ię ,  aby nowe w ybory  nie powiększyły  li­
czby członków opozycyi. L ecz  je n e ra ł  N arv ae z ,  k tó rego  nic więcej 
nie za trw aża ,  j a k  zdanie o nim jakoby był s łaby  i że się boi,  żąda 
koniecznie aby z a ra z  po upoważnieniu odroczono  izby, a po tem  n ie ­
zw łocznie rozw iązano , ( In d e p .)

(W iadom ości b ieżące.)

M a d r y t ,  23 .  s tycznia.  K ró low a Izabella w yzdrow iała  ju ż  zu ­
pełn ie  ze  swojej ostatniej s łabości .

W  obec opozycyi,  k tó re j  śm iałość  z każdym  dniem się w zm a­
ga,  ja sn ą  j e s t  rzeczą ,  iż m in is te rs tw u  nic innego uczynić nie pozo­
sta je ,  j a k  zam knąć sesyc za raz  po o trzym aniu  upoważnienia, k tó reg o  
żądało  względem dalszego poboru  podatków.

Gdyby opozycya nie okazyw ała  ta k  n ieprzychylnego usposobie­
nie  względem r z ą d u , byłoby m inisteryum p rzed  zamknięciem izb 
p rze d ło ży ło  kongresow i ustaw ę tyczącą się ju ryzdykcyi finansowej 
w  sp raw ach  kon trabandy  ( ju ż  uchwaloną w S e n a c i e ) ; ustawę w zglę­
dem izby obrachunkowej i ustawę względem reorganizacyi armii 
( n a d  k tó rą  dysku tu ją  obecnie w S enac ie ) .  D yskusyą tych  u s taw  by ­
ła b y  za trudn iła  K o r te z y  aż do końca lutego.

Dziś dla św ięta niema posiedzen ia ;  zdaje się że debaty nad żą -  
danem upoważnieniem p rzec iągną  się aż do soboty  28. stycznia.

S łychać,  żc je n e r a ł  Santiago Mendez V igo ,  ma być mianowany 
jeneralnym  guberna to rem  wysp Filipińskich. ( Indep .)

Anglia.
(K rólowa w  stanie błogosławionym. — Polepszenie stosunków w  Irlandyi.)

Ł o i l d y n .  „T im esK donosi:  „Mamy d ob ry  do mniemania po­
wód, że  król.  rodzina  pomnoży się zapew ne około połowy nadcho­
dzącego k w ie tn ia  o jednego  cz łonka .“

—  Dziennikowi „C hronicIeK piszą z Dublina: Chociaż ir landzcy 
posiadacze g run tow i i  ich dzierżawcy potąd  je szc ze  zos ta ją  w p rz y ­
k re j  ze  sobą walce, a w  sk u te k  ustawy o ubogich leżą ta k  w po­
łudniowej ja k o  i zachodniej s tron ie  k ra ju  znaczne obszary  ugorem, 
przecież  s tosunk i znacznie się polepszyły mianowicie w tych okoli­
c a c h ,  gdzie zaprow adzono lepszy t ryb  gospodarowania. Dowodem 
tego j e s t  regularnie jsza  te ra z  w wielu miejscach w ypłata  czynszów 
dzierżawnych.

(W niosek komitetu mianowanego dla komisyi artystycznej. — Najnowsza w ia­
domość z Ameryki.)

H iO m ly ta ,  22 .  s tycznia. Mianowany dla a r tys tycznej komisyi 
kom ite t  podał wniosek, aby rozpow szechniono  u łożone w rosyjskim 
ję zy k u  spraw ozdanie  o wszelkich potąd czynionych i je szc ze  n as tą ­
pić mających zabiegach względem odszukania ok rę tów  Franklina —  
we w szystk ich  w  Ameryce posiadłościach rosyjskich  i na północnych 
w ybrzeżach  S y b e r y i , z dołączeniem wydanego od posła rosy jsk iego  
w Londynie ro zk a zu  do popierania te j  spraw y. Baron B runów  o- 
św iadczył się z w sze lką dla rządu  angielskiego w  te j  m ierze  pogo-  
tow ością,

—  Najnow sze doniesienia z Am eryki nie wielkiej są ważności. 
W  senacie W ashingtońsk im  debatowano nad bilem tyczącym  się z a ­
w ieszenia dyplomatycznych s tosunków  z Austryą. ( W .  Z .)

Francya.
(P osiedzenie izby prawodawczej z dnia 28. stycznia.)

P a r y ż ,  2 8 . stycznia. N a  wstępie dzisiejszego posiedzenia izby 
p raw odaw czej p rze d ło ży ł  dep. G rim ault sprawozdanie komisyi o w y­
borach  w  depar tam encie  Gard. W e d łu g  tego sprawozdania o trzym ali 
pan Favaud były deputowany 3 4 ,382  g ł o s ó w , pan Bngraii 22 ,723  
głosów , a pan Lom deriez  11 ,620  głosów'. Referen t oznajmia oraz ,  żo 
kilku w yborców  za łączy ło  p ro tes tacyc  p rzec iw  nadużyciu władzy u-  
rzędow ej ze s t rony  burm is trza  gminy w A m bcssas ,  k tó ry  p rze szk o ­
dził w yborcom  będącym p rzy  w yborach mieć udział w głosowaniu. 
P ie rw szy  w ydzia ł izby są d z i ł ,  iż ta  p ro te s tac y a  j e s t  dość ważną i 
uzasadn ioną:  proponuje p rze to  zgrom adzeniu  n a ro d o w em u ,  aby wy­
rze k ło  naganę przeciw  wspomnionemu burm istrzowi. P ro te s tacya  ma 
być zakomunikowana ministrom sp raw  w ew nętrznych  i sprawiedliwo-* 
ści.  Z re sz tą  wnosi kom isya ,  aby izba po tw ie rdz iła  w ybór  pana F a-  
vaud. F .  B a rro t ,  m in is te r  sp raw  w ew nętrznych  oświadczył,  iż należy 
w przód w ysłuchać burm is trza  nim zgrom adzenie przeciw  niemu li­
chwa li naganę. T o  uważa m inister za swój obowiązek. Na zapyta-  
nie p rezydującego po tw ie rdza  izba w ybór pana Favaud a p ro tes tacyc  
odseła dwóm' ministrom. Minister handlu Dumas przed łoży ł p ro jek t  
u s taw y  względem k red y tu  dopełniającego. Z porządku  dziennego p rzy­
stąpiono do dyskusyi nad ustawą względem gw ardy i ruchomej. Dep. 
C lary  przem ów ił k ró tko  za swoim wnioskiem, aby gw ardyę  ruchom ą 
zredukowano na jeden  batalion. J e n e ra ł  Fabvier  ż ą d a ,  aby gwardyę 
ruchom ą w ynagrodzono w sposób godniejszy. Monel, r e fe ren t  oświad­
cza, że rząd  ma najlepsze chęci względem wynagrodzenia  gw ardy i 
ruchomej. Zgrom adzenie  kończy ogólną dyskusyę i postanaw ia  p rz y ­
stąpić do debat nad poiedyóczem i ar tyku łam i.  P ierwszy a r ty k u ł  w raz 
z dodatkiem komisyi p rzy ję to  bez debaty. Dep. C harras  wnosi, aby 
podoficerowie gw ardyi ruchomej p rzypuszczeni byli z rangą  swoją 
do armii.  I lau tpoul tem u się sp rzec iw ia ,  C ha rra s  modyfikuje swoją 
popraw kę. Zgrom adzenie u ch w a la ,  iż i zmodyfikowanej popraw ki 
nieweźmie pod obrady. Do a r tyku łu  2. wnosi jen .  Cavaignac dodatek  
aby postanowienia us taw y rozc iąga ły  sic także  na tych  oficerów 
gw ardy i ruchomej, k tó rzy  z powodu dymisyi obecnie do niej nie n a ­
leżą. Zgrom adzenie odseła ten  w niosek do komisyi. Dyskusyę nad 
trzec im  ar tyku łem  o d ro cz o n o ,  ponieważ wniosek jenerała  Cavaignac 
może zmieni jego osnowę. —  Drugim przedm iotem  porządku  dzien­
nego j e s t  drugie odczytanie ustaw y względem k o n trak tó w  między 
właścicielami fab ryk  a robotn ikam i w fabrykacyi jedwabiów. A rt .  1,: 
„K ażdy  fabrykan t dający robotn ikow i jedwab1 do tkania, obowiązany 
j e s t  zaciągnąć w  kiążkę, k tó rą  robo tn ik  ma w swojem r ę k u ,  wagę i 
d ługość łańcucha, wagę i liczbę n itek  s z n u r k a , d ługość  i szerokość  
sz tuk i p rzeznaczonej do w yrobien ia .“

Dep. S eves tre  ośw iadcza,  iż p ro jek t  m inisteryalny wymieniony 
j e s t  przeciw’ wolności robotników. D a lsz ą  jego  mowę niemożna było 
s łyszeć z pow odu w rzaw y, G eva it tre  o św ia d c z a , iz  ż a łu je , że zg ro ­
m adzenie nie zw aża na tę  dyskusyę. Tym czasem  porozum iała się ko ­
misya względem ustaw y gw ardyi ruchom ej z jenera łem  Cavaigiiae i* 
oświadczyła się za jego popraw ką, k tó rą  tćż zgrom adzenie p rzy ję ło .  
Cały p ro jek t  tyc zą cy  się gw ard y i  ruchom ej przy ję ła  izba w iększo­
ścią 533  g łosów  przec iw  49.

(W ykaz francuskiego handlu z zagranicą w roku 1849. — Fabrykacya cukru
krajowego.)

S * a r y ż  i  24. stycznia. Monitor og łosił  wykaz francuskiego 
handlu z zagran icą  w roku  1849. W  całym ciągu per y°d u  wi­
dać znow u znaczny w zro s t  p rzem ysłu  i handlu. Cła przyw ozowe 
p rzyn ios ły  127 m ilionów , to  znaczy  37 m ilio n ó w  w ię c e j  niż w  roku  
1848, a ty lko 7 milionów mniej niż w  roku  1847, k tó ra to  osta tn ia 
różn ica  da się oprócz tego z nadzw yczajnych  wytłum aczyć okoli­
czności. Największy w zro s t  okaza ł  się n a p r z e c iw  1848 a naw et na­
przec iw  1847 w przyw ozie  p roduk tów  s u r o w y c h , przyczem  tylko 
cukier  kolonialny i  surow e żelazo w yłączność stanowią. W  bawełnie 
i wełnie okazał  się bardzo  w ie lk i  przybytek.^ Talciż sam postęp  wi­
dać w  p roduk tach  w ywozow ych. F rancusk ie  wina i likwory nigdy
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nie sz ły  w większej ilości aa granice. T ow ary  b ław a tne ,  w ełniane 
i bawełniane znalazły podobnież dobry  odby t ,  ja k o  i wszelkie inne 
p roduk tu  fabryczne. W y kaz  czynności francuskiej m arynark i hand lo ­
wej podaje ten ważny re z u l ta t ,  że je j  udział w tra n sp o r ta c h  morzem 
w porównaniu z inneim handlującemi narodami podobnież znacznie się 
podniósł.

F abrykacya  cuk ru  krajowego zaczyna znacznie kwitnąć. N a to ­
m iast bardzo podupadła  na . te raz  fab rykacya  cukru  w koloniach, w i-  
docznie w sku tek  nagłej emancypacyi niewolników, Z  99  milionow 
kilogramów w roku  1847  spadła roku  1848  na 62  miiionów a roku 
1849  na 57  milionów. Nie s łychać ju ż  o wynalazku Melsena pod 
w zglądem fabrykacyi c u k r u ,  k tó ry  niejaki czas zag raża ł  te j  industry i 
w ielka zmiana. N atom ias t rozpraw ia ją  te ra z  wiele o wynalazku pa­
na R o u ssea u ,  k tó ry  w tern za leży ,  że się p rąd  węglowego kwasu 
p rze z  odkraw ki prowadzi.  S y rop  ma być w ten  sposób ta k  czysty, 
ż e  n a t y c h m i a s t  z niego rafinowany cuk ier  o trzym ać można.

Włochy.
(K westya rzymska.)

R z y m . W dzienniku „S ie c le“ z 29. stycznia czytamy nas tę ­
pujące szczeg ó ły ,  k tó re  lubo z wielu względów podpadają wątpliwo­
ści, je d n ak  zasługują  na uwagę chociażby tylko dla tego, iż w y k ry ­
wają trudnośc i  jak ie  je szc ze  zachodzą w  kwestyi włoskiej.

. Jeden  z naszych korespondentów  donosił nam p rzed  kilkoma 
dniami: „N asza  armia w yruszy  z pewnością w k ró tc e ,  lecz aby zno ­
wu pow róc ić ,  z tą  jednak  różn icą ,  że kw estya  ju ż  niebędzic kw estya 
r zy m sk ą ;  będzie to  kw estya  w ło sk a ,  k tó rą  t rze b a  będzie rozwiązać 
z orężem w ręk u  walcząc o z a s a d y /4 Ten  sam korespondent donosi 
nam dziś ,  że św ię te  kolegium po dokładnej rozw adze uznało niepo­
dobieństw a przyw rócen ia  świeckiej władzy pap ieża ,  szczególnie na 
prowincyi , bez  nieusta jącej okupaeyi państw a przez  wojska obcych 
m o c a rs tw ,  i że z tego  powodu postanowiło  zapobiedz rozprzężeniu  
państw a papieskiego pod następującemi w a r u n k a m i : Miasto Rzym, 
s tolica udzielnej głowy kośc io ła ,  uznane będzie miastem wolnem zo-  
stającem pod s lrażą  k o rpusu  z łożonego w  liczbie s tosunkowej do lu­
dności katolickiej p rzez  siedm mocarstw' europejskich  pierwszego 
rzędu. P row incye  za trzym ują  he rby  papiezkie lecz we wszystkiein 
co się ty c zy  adm inistracyi cywilnej i politycznej p rzy łączone będ ą ,  
w edług położenia jeograficznego bądz do księstw a M odeny, bądź do 
T o s k a n i i , bądź do Neapolu. Duchowieństwo za trzym a wolną ad mi­
ni s trący  ę swoich posiad łośc i ,  ta k  w  Rzymie jako  też  na prowincyach; 
posiadłości te  będą wolne od wszelkich podatków  i od wszelkiej hy- 
po theki na te r a z  i na przysz łość .  ( In d e p .)

(W iadom ości bieżące z Rzymu.)
l i z y a n  » 21 stycznia. Pomimo istn iejącego zakazu  odbył się 

dnia 19. s tycznia w T e a tro  franccse  bal m askow y , na k tórym  j a k  
,,Naziona!e“ donosi ,  ani jednego  niebyło W łocha .  Po balu p rzysz ło  
do bójki między Rzymianami będącymi w jednej kaw iarn i a f rancu­
skimi o f ice ram i, k tó rzy  w tow arzystw ie  m asek  kobiecych  tam  p rzy ­
szli. Dwóch oficerów i siedm żo łn ierzy  zos ta ło  ran io n y c h ,  jeden 
Rzymianin zos ta ł  zabity . P rz ed  kilkoma dniami by ła  także  b itka 
między jednym papiezkim żo łn ierzem  a kilkoma Francuzam i.  S k ła ­
dania z urzędów' zaczęły  się na n o w o ,—  Mówią, że papież 2. lutego 
z rob i Rzymianom niek tó re  koncesye. F rancuz i  fortyfikują wybrzeże 
rzym skie  i umieszczają w każdej wieży tam  się znajdującej załogę 
2 0 0  ludzi. U rządzono przy  tych wieżach te legrafy  dla komunikacyi 
w  razie po trzeby .  —  Jenera łow ie  Cordova i Zabala p rzyw ieźli  dla 
żo łn ierzy  hyszpańsk ich  składających załogę w T er rac in a  od papieża 
w uznaniu ich zas ług  medale bronzowe. Medal tak i ma na jednej 
s tron ie  napis: P ius IX. Puiit. Max. Romae res t i tu tu s  Catholicis armis 
collatis ann. 1849 , na s tron ie  odw rotnej j e s t  potró jna korona  pa- 
p iezka z nap isem : Sede  Apostolica Romana. P u łkow nicy  rozmaitych 
pułków' przypinali  ten  medal na b ia ło-żó łte j w stążce  żo łn ierzom  na 
prawej s tron ie  piersi.

W  Ankonie i w  innych miastach pańs tw a kościelnego zakazano 
także  noszenie m a sek ,  ub io rów  wojskow ych itp . podczas zapust.  — 
Municypalnośc w A ellelri nadała hysapańskiem u naczelnemu jenera­
łow i Cordova honorowa prawo obywatelstwa. —  W  Ravenna schwy­
ta ły  w ładze morderców' p ra ła ta  M o r in i , dwóch b rac i  s to larzy  z Villa 
Mezzano, — H orace  V erne t  w yjechał z Rzymu.

Niemce.
(Publikacya wyroków śm ierci.)

D r e z d l l O .  G azeta  D rezdeńska  zaw iera  następujące bliższe 
spraw ozdanie  tyczące  sie obwieszczenia w yroku  trzym anym  w tw ie r ­
dzy Konigstein w ięźniom: H eubne r,  Rockel i Bakuninowi. Zapadły  
w d rezdeńsk im  trybunale  apelacyjnym w yrok  śmierci publikowano 
przed zgromadzeniem sądowym i w przy tom ności  lekarza  sądowego, 
gdy ju ż  i Rockel p rzys ta ł  by ł na publikacyę w y ro k u  —  z zaw aro- 
waniem sobie jednakże  wniesionej swej apelacyi przeciw  odbytej z nim 
sądowej inkwizycyi miasto zachowania w te j m ierze trybu  sądów 
przysięg łych . S kazani wysłuchali  w y ro k  na nich wydany z widoczną 
de te rm inacyą ,  chociaż ty lko H e u b n e r — ja k o  najbardzie j w inny , mógł 
być nań p rzy g o to w a n y ; Bakunin z re sz tą  o ś w ia d c z y ł , iz sie mu ca ł­
k iem poddaje. Asesor H am m er zawiadomił go j e d n a k , że  według 
praw a nie może sic z rzec  bynajmniej rew izy i tego w yroku  w instancyi 

'  wyższej.  S kazani przeglądali następnie sami po kolei m otywa wy­
roku. Heubner dał do poznania , iżby zmienienie k a rv  śmierci na 
dożywotne więzienie nie uznał bynajmniej za z łagodzenie  lecz  raczej 
zaostrzen ie  wydanego nad w yroku. S ta n  zdrow ia uwięzionych był 
zaspokajający. N a koniecznych  po trzebach  im nie z b y w a ;  zajmują

sie oni p racą  naukow ą i czytaniem. Tylko  dzienników politycznych 
nie dozwala im zw ierzchność w ojskowa czytywać. Więźniom tym 
pozwalają na ich żądanie przechadzać się p rze z  pó ł godziny każdego 
dnia i z osobna po dziedzińcu f o r t e c y ,  obchodzą się z nimi p rzy ­
zw oic ie ,  chociaż z re sz tą  dozorująca ich s łużba nie wdaje się z nimi 
w żadne niepotrzebne rozm ow y.

(Kurs giełdy frankfurtskiej z 29. stycznia.)
Met. A ustr .  5 %  -  8 5 % ;  4 % %  —  7 4 % .  Akeyc bank. 1244- 

Sard .  33. Hyszp. 3 %  2 9 % .  Polskie 300  —  1 2 0 ;  500  — 8 1 % .

Prusy.
(Poselstw o królewskie.) 

f S e r i i n ,  2. lutego. P ru sk a  rządow a gaze ta  zaw iera  w  u rz ę ­
dowej c z ę ś c i  następujący manifest k ró lew ski:

My F ry d e ry k  Wilhelm z Bożej ła sk i  kró l p rusk i itd. powzię­
liśmy z p rzed łożonych  Nam osta tn ieh  uchw ał izb to zaspokajające 
p rzekonan ie ,  iż izby przystąp iły  do znacznie większej części N aszych 
propozycyj z  7. t. ni. odnoszących się do rew izy i konstytucyi.  Ż a łu ­
je m y ,  iż podobna jednozgodność  niedała się osiągnąć także  i co do 
propozycyi względem zniesienia fideikomisów. Z as t rz eż em y  prze to  w 
duchu tej p ropozycy i ,  p rzy rzeczone j w konsty tucyi ustawie względem 
familijnych fideikomisów, nietyiko zapewnienie nabytych p raw  osób 
przyna leżnych ,  lecz o raz  utrzym anie podstaw y odpowiedniej sk ładow i 
przyszłej pierwszej izby zapewnionemu mocą konstytucyi.

Zas t rzeżoną  w dokumencie konsty tucy i z  5, grudnia  1848  r e -  
wizyę te jże  uważam y ja k o  za u k o ń c z o n ą , wykonaliśmy konsty tucyę  
z w szystk iem i p rze z  obydwie izby zgodnie uchwalonemi dodatkam i i 
zmianami, i rozporządzil iśm y ich publikacyę przez zb iór  praw . S to ­
sownie do ostatniego postanowienia konsty tucyi złożymy te ra z  p rze­
pisane w niem zaprzysiężone przyrzeczen ie  w obecności zg rom adzo­
nych izb i wysłucham y oraz przysięgi Naszych ministrów i cz łonków  
obydwóch izb. Na ten  ak t  u roczys ty  przeznaczyliśmy p rzy sz łą  ś r o ­
dę 6. lutego r. b. i wzywam y izby ,  aby się na tym dniu o 11 go ­
dzinie p rzed południem w oznaczonym celu zebra ły  w Naszym  zam ku 
rezydencyonalnym  w Berlinie.

C harlo ttenburg ,  31. stycznia 1850.
(podpis .)  F ry d e ry k  Wilhelm, 

(p o d p is . )  l i r .  B randenburg  von L a d e n b e rg ,  von Manteuffel, von  
S t ro th a ,  von der  I le y d t ,  von R a b e ,  Simons, von Schlein ilz .

(W ybory do parlamentu w Erfureie.)
1’ o z n i l ń  .  28 .  s tycznia.  W ybory  do parlam entu  E r fu r tsk ie g o , 

jak  z do tychczasow ych doniesień się o kazu je ,  n ieodbywały  się w p ro ­
wincyi te j  z taką g o r l iw o ś c ią , jakiej się słusznie spodziewano. Ż e  
Polacy niezecheą mieć udziału  w w yborach,  o tem wiedziano naprzód, 
lecz żeby Niemcy mieli się zachować obojętnie w obec spraw y ta ­
k ie j ,  k tó ra  dla każdego z nich w szczególności ju z  p rzez to  samo 
musiała być osobiście w ażną ,  że stanow iła  niejako p ierw szy  k rok  do 
urzeczywistnienia ich życzeń n a jg o rę ts z y c h , tego niespodziewano się 
wcale. W  ogóle skończy ły  sio ju ż  w ybory  w 14 obwodach tej p ro ­
w incyi,  a za tem  ty lko z tej s t rony  linii dem arkacyjnej .  (D. R.)

(Kurs giełdy berlińskiej z 1. lutego.)
Dobrowolna pożyczka  1 0 6 % .  Oblig. długo państ. S 3 % .  Akcye 

bank. 9 5 ’% M. Polskie listy zast. 95 .  Pols.  5 0 0  —  8 0 ’%  ; 3 0 0 —  122 
L. F ry d ry ch sd o ry  1 3 ’/ 14. In n e a ło tc  za 5 tal. 1 2 ’%. Austr.  bank. 9 5 % .

Dania.
(Ustawa względem  mieszanych m ałżeństw.)

I C o p e i ł h a j g i l .  15. stycznia. M inisterstwo wyznań religijnych 
wydało względem mieszanych m ałżeństw  następującą u s ta w ę :  Odno­
śnie do §§. 81 i 8 4  praw  zasadniczych wolno kapłanom krajow ego 
kościoła  ko jarzyć małżeńskim węzłem osoby wyznania Mojżeszowego 
z członkam i panującego kośc io ła ,  bez zasięgania w tej m ie rze ,  j a k  
do tychczas ,  k ró lew skiego  p o zw o len ia , je d n ak ż e  z obowiązkiem dla 
now ożeńców , aby dzieci sp łodzone z takowego m ałżeństw a, zgodnie 
z panującemi dotąd ustaw am i w ewaniclicko -  lu terskiej religii w ycho­
wywano, a przynależne w ładze mają jak  do tychczas czuwać nad wy­
konaniem tego  zobowiązania.

Grecya.
(O nieporozumieniu między Anglią i Grecyą.)

D odatkow o do umieszczonych w w czora jszej Gaz. Lwow. wia­
domości z G recyi przy taczamy tu je szc ze  n iek tóre  szczegóły  z “ L loy ­
da .44 Ż ąd an ia  ze s t ro n y  A n g lii są nas tępu jące :  1 )  W ynagrodzenie  w
kwocie 80 0 .0 0 0  drachm ów  angielskiemu poddanemu Dawidowi P ac i­
fico (Izraelicie  rodem  z P o rtuga l i i )  za szkody  poczynione p rzez  nie­
k tó re  indywidua z niższej klasy ludu w jego  własnym domu w  po­
bliżu Aten. P rzed  kilku  laty  chciało pospóls two podczas św ią t wiel­
kanocnych spalić bałwana , w yobraża jącego  Ju d a sza ,  a nieznalazłszy 
go na wyznaczonem  m ie jscu ,  s ą d z i ło ,  że Dawid Pacifico sk ry ł  go 
w swem pom ieszkan iu ;  2 )  W ynagrodzenie  5 0 0  funtów sz tr .  tem u  sa ­
memu Pacifico za ta rgn ięcie  się na jego  h o n o r ;  3 )  W ynagrodzenie  
osiadłemu od kilku lat w  A tenach i za g reckiego  obywatela uznane­
mu Anglikowi panu G. Finlay za  należący do niego g r u n t , k tó ry  na 
w ystaw ien ie  królewskiego pa łacu  o b r ó c o n o ; 4 )  W ynagrodzenie  za 
różne jo ń sk ie  b a rk i ,  k tó re  p rzed  kilku laty  k o r sa rz e  mający na 
swych czakach  k ró lew skie  lierby w pobliżu Akarnanii  z rabow a li ;  5 )  
W ynagrodzen ie  kilku  mieszkańcom jo ń sk im ,  k tó ry ch  p rzed  kilku laty  
oskarżono  o udział w powstaniu w Elis, schwytano i uwięziono; 6 )  
W ynadgrodzen ie  angielskiego poddanego , k tó reg o  ża n d an n e ry a  w P a -  
t ra s  p rzy a resz to w a ła  i znieważyła . Ogółowa kw ota  vvynagrodzcnia 
licząc w nią prowizyę po 1 2 %  wynosi pó ł to ra  miliona drachmów.  ̂

Dnia 18. popołudniu chcia ł k ró lew sk i paropływ  „Otto ui ac 
sip a P i r e j u  do S y ra  ż depeszam i od greckiego r z ą d u ;  ale że p r z e a -
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tem  Już oznajmiono było  rządow i ze s t rony  adm irała P a r k e r , że 
miedzy greckiemi wojennemi okrętam i niewolno żadnego ruchu p rzed ­
s ięb rać  ; prze to  angielski parop ływ  puśc ił  się za  sta tk iem  „ O tto 44 i 
w ezw a ł g o ,  aby do P ire ju  p o w ró c i ł ,  co też ten  po o trzym aniu  na 
piśmie wezwania natychm iast uczynił.

Dnia 19. o t r z y  kw adransy  na dziesiątą po jechał angielski po­
seł z całym pakunkiem  i wszystk im i u rzędnikam i am basady do P i-  
r c ju ,  s iadł na s ta tek  „B ulldog44 i udał się natychm iast na adm iralski 
o k rę t  „Q ueen .44 T ego  samego dnia p rzedpołudniem  o trzym ał  pan 
L andos  od angielskiego posła  na pokładzie  ok rę tu  „Q ueen“ da tow a­
ny  l i s t ,  w k tó rym  mu o św ia d cz a ,  że ponieważ s ta te k  „ O t to 44, mimo 
w yraźnego  żądania wice -  adm irała  rozw iną ł  ż a g le ,  p rze to  ro z k a z a ł  
zaw róc ić  go do p o r tu ,  do czego tem bardz iej b y ł  zm u szo n y ,  ileże 
p ró c z  innych in s trukcy j miał także  ro zk a z  n ie tylko parop ływ  „ O t to 44, 
lecz  ta k że  inne g rec k ie  s ta tk i  do p o r tu  Salaminy u p ro w a d z ić ,  i t a k  
długo za trzym ać  , dopokąd  podane w nocie pana  W y se  z dnia 17go 
styczn ia  żądania zaspokojone nie będą.

O godzinie dziewiątej w nocy  zawieziono także  parop ływ  „ O tto 44 
i jeden  g reck i  k u t te r  do Salaminy. R ów nocześnie wyprawiono dwa 
angielskie parop ływ y do P a r o s ,  dla zab ran ia  także k o rw e ty  „Amalie ;44 
lecz ponieważ była ogołocona z masztu  , wiec p o p rzes tano  na łodzi 
a rm a tn ie j ,  k tó ra  w łaśn ie  s ta ła  na doręczu. Jeden  p aro p ły w  posłano 
za  k o rw e tą  „ L u d o v ic o ;44 lecz ponieważ niewiedziano , w  k tó re j  s t ro ­
nie ona żeg lu je ,  p rze to  niewiadomo j e s z c z e ,  czy i  tę  k o rw e tę  schwy­
tano , R ząd  w ys ła ł  na w szys tk ie  s t rony  r o z k a z ,  aby się użytym  przez 
Anglią środkom  bynajmniej nieopierać , W  S y ra  dla b rak u  należy­
tych  środków  musiano użyć francuskiego pocz tow ego s ta tk u  dla ro ­
zesłania ro zkazów  rządu .

Dnia 20 .  w  n iedzie lę ,  około jedenastej p rzed  południem zarzu ­
cił kotw icę  w porc ie  P ire ju  c, k. aus tryack i wojenny o k rę t  „M arian­
n a / 4 k tó ry  z  S y ra  p rzy b y ł  z depeszami do aus tryack iego  pos ła  i do 
rządu.

Z daje  się , że c, k .  spraw ujący in te re sa  postanow ił  ze względu 
n a  p rz y k re  s tosunki namieniony s ta tek  w Atenach za trzym ać

Z re sz tą  niewiadomo d o ty ch czas ,  j a k  daleko rozc iągną  się an­
gie lskie ś rodk i  p rzy m u so w e ;  ale ze w szys tk ich  okoliczności okazuje 
s ię ,  że Anglia postępow aniem  tem  nie samą kw estyę  indem nizacy i , 
lecz  całkiem inne zam iary  chce osiągnąć.

Co się tyczy  rzą d u  g reck iego  , ten zachow uje  się w  tem w szy- 
s tk iem  j a k  najspokojn ie j ;  bo ma nadz ie ję ,  że drugie dw a opiekuńcze 
m ocars tw a —  k tó rych  rep rezen tanci  prócz tego za łożyli  już u roczy ­
s ty  p ro te s t  p rzec iw  użytym  środkom  przym usow ym  —  przemówią 
energicznie w tym  sporze  a Anglią. Z apew niają  , że pose ł  f rancusk i 
w ezw a ł  flotę repub lik i ,  aby tu ta j  p rzybyła .

L udność  j e s t  w największej rozpaczy  , i n iezaniedbuje o k a z y ­
w ać sw ych  uczuć rozm aitem i dem onstracyam i,  Gdy kró l  i królowa 
udali się j a k  zwykle w niedzielę na plac publiczny dla słuchania mu­
z y k i ,  p rzy ję to  ich głośnym o k rz y k ie m ,  a za  pow rotem  odprowadzał 
ich lud aż do rez y d en cy i ,  pow tarzając  bez ustanku : „Niech żyje król, 
k ró low a,  F rancy  a i R o sy a !44—  Gdy kró l  i k rólowa weszli do pałacu, 
uda ł  się t łu m  ludu p rzed  okna f rancusk iego  posła  i rosy jsk iego  sp ra ­
wującego in te re sa ,  i ponawiał te  same dem onstracye.

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe w  obwodzie Tarnopolskim.)

Tarnopol, 1- lutego. W edług  wykazów handlowych z T a r ­
no p o la ,  T rem bow li  i Z b a raż a  sp rzedaw ano tamże na ta rgach  w o- 
s ta tn ich  dwóch tygodniach zesz łego  miesiąca w p rzecięciu  korzec  
pszenicy  po l i r .  3 5 k ,— lO r.— lO r . lO k . ;  żyta 8 r .2 5 k . — 6r. 4 0 k . — 7r. 
3 0 k . ; jęczmienia 7 r .  2 0 k . —  5r.  2 4 k . —  7 r ;  owsa 4 r .  22k ,— 4 r . — 4 r . ;
h reczk i  7 r . — 4 r . 4 8 k . —  5 r , ;  kartofli 4 r . l 5 k . — 2 r .  3 0 k ------2 r .  C e tna r
siana p łacono po 5 r .  15k ,—  2 r . —  6 r . ; nasienia konicza tylko w T a r ­
nopolu 2 2 r  30k. do 2 5 r . , wełny 2 1 2 r .  30k. do 2 1 5 r — 0 — 162r. 30k . 
Sag  d rzew a tw ardego  3 0 r .—  9 r .—  1 5 r . , miękkiego 2 4 r ,—  S r . — ] 4 r . 
F u n t  mięsa wołow ego 9 1/ 2k .— 8 k .— S / 4k. Garniec  okow ity  3r.  35k. 
— 4 r .  —  2 r .  30k . w. w.

Kurs lw ow ski.
Dnia 7. lutego.

W  monecie konwencyjnej.

Dukat h o l e n d e r s k i ...................................
Dukat cesarsk i
Półimperyał z ł. rosyjski . . . .
Rubel śr. r o s y j s k i ...................................
Talar prusai ..... ..........................................
Polski kurant i pięeiozłotówk. . . .
G alicyjskie listy zastawne za 100 złr. 
Galicyjskie 1. z. w  kasie T. Kr. . .

gotówką stowarem
złr. kr. złr. | kr.

5 14 5 17
5 17 5 20
9 10 9 13
1 W , 1 4 7 1
1 34 1 36
1 19 1 20

99 55 100 5
100 — 100 24

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 6. lutego. Ilr. P iniński Leonhard, z Rokietnicy.— Bogucki T om asz, 

z Leśniowiec. — Niezabitow ski Stanisław , z Uherzec. — Szymanowski Szym on, 
z Spassowa — Domliaj Dyonizy, z W innik. — Urbński Jan , z Tarnopola. —  
llorodyński D yonizy, z Babiniec.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 6 listopada. Fontana A ntoni, do Brodów. —  Bronowacki Jędrzej, 

do Koziny. — D rzewiecki J ózef, do Remenowa. — Zagórski M ieczysław , do 
Chech. — Zabielski Ignacy, do Litwinowa.

Spostrzeżenia m eteorologiczne we Lwowie.
Dnia 6. lutego
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T E A T R
D z iś :  D ram at nicm. ..tlnriii flrtgdnicna. 44 
J u t r o :  Komedya w 4  ak tach  „5K ydzi. 44

N ieznacznie po długiej p rze rw ie  w róciła  do nas dawna w eso­
ło ść  , i kolejno po sobie idą zabaw y ta k  p ryw a tne  j a k  i publiczne. 
S am a fizyonomia miasta ju ż  o tein mówi d ok ładn ie j ,  chciejmy tylko 
rzuc ić  okiem a sam ru ch  nadzw yczajny  pod w ieczór  zapowiada coś 
w ięk sze g o ,  przynajm nie j nie to  co się z rana  po tw arz ach  czyta ło .—  
W ted y  ja k a ś  ociężałość zdaw ała  się zasępiać umysł,  jak b y  cz łow ieko­
wi p rzy k ro śc ią  być miało iść do p racy  za trudnien ia  dziennego albo 
go  p rze rażać  miała ja k a ś  niepewność losów  przysz łośc i .  Myliłby się 
k toby  nas o t o  p o są d z a ł ;  bo nasze w a r s t a ty ,  bióra i sk lepy  ożywio­
ne są rów nie  ja k  za  z w y c z a j , więc być niemogło ażeby jak iś  w s t rę t  do 
p ra c y  ciężył na d u s z y ; ani też domyślać się nie możemy, by  obawa 
n iepew nej p rzy sz ło śc i  za trw aża ła  u m y s ł ,  bo po św ią ty n ia c h  pańskich  
m odlących się osób z ra n a  nie wiele w idz im y , przynajmniej nie tyle 
ile zwykle tam bywa. Z  południa dopiero pogodniejsze tw arze  ku ­
p c a  i p rzechodzących  s ta ją  się w ym ow nie jsze ,  a pochw ycone z pod ­
s łuchu  s ło w a ,  j a k  w esoło  noc na zabaw ie sp ę d za l i ,  odsłaniają is totę  
rzeczy .

Mówić nam je d n ak  o zgrom adzeniach  p ryw atnych  nie godzi się, 
bo s łuszność  i konsty tucya  każą szanować w yłączność  praw a domo­
w e g o ;  cieszyć nas ty lko  może, s łysząc  ja k a  wzajem ność łączy  p rzy ­
jació ł i znajomych w jed n o  g rono  niewinnej uciechy. T ej  swobody 
ducha winszujemy je j  s z c z e r z e ,  bo do w szys tk iego  sposobi,  a luboe 
j ą  cenimy nad w sz y s tk o ,  p rzec ież  z innych względów przenosim y 
publiczną zabawę. Nie dla tego  że i nam w niej uczestnikam i być 
p o z w o lo n o , albo byśmy w niej ja k o w ą ś  w yższosc  p raw  ludu u p a t ry ­
wali , bo ani nas ochota ani dziesiąta Muza po lityki unosi;  lecz dla

tego  na jbardz ie j ,  że  w zabaw ach  publicznych wieku naszego w yższy  
postęp  ludzkości się przebija . W sza k  i p rzed laty ludzie bawili się, 
ale bawili dla s ie b ie ;  dziś się bawią podobn ie ,  ale bawią dla d ru ­
gich. Może tam  u s ta roży tnych  by ło  p r z y  w ytw orne j  w ystaw ie  w ię­
cej sz cz e ro śc i ,  być m oże ; ale pewnej cnoty  obywatelskiej,  j a k ą  nasz 
w iek się zciobi, u siebie nie l iczy l i ,  przynajm nie j żadne dzieje nie 
wspominają, by  owe p rzes ław ne  olympiady albo tu rn ie je  sz ły  kiedy 
na ko rzy ść  ubóstw a.

P raw da  że i z naszych balów je szc ze  niewielkie dla biednych 
dochody ; lecz to  z tąd  pochodz i,  r az  że nic l iczymy dni cz te rnas tu  
w jednym  tygodniu, a potem  że i majętnych u nas nie tyle, by  zw y­
k łych dni siedm przyzwoicie z w ystaw ą zapełnić. I mamy na to  do­
wody jawne. W e  w to re k  majętniejsi chcąc hal w ypraw ić,  musieli się 
sk ła d a ć ,  i każdy  z osobna p rzyczyniać  się pewnym d a tk ie m ,  na do­
wód , że bogac tw a u nas ty lk o  w  jednośc i  społecznej i zgodzie. —  
Dzięki uczuciu  te m u ,  w ysławia  ins ty tu t  ś lepych bal poniedzia łkowy 
z doch o d u ,  k tó ry m b y  się by ł  pewnie nie c ieszy ł ,  gdyby  się obywa­
te ls tw o nasze jednom yśln ie  nie było  przyczyniło .  Cała publiczność 
społem ubiegała  się p rzyczyn ić  do zapewnienia im losu ; dostojniejsi 
zaszczycając  obecnością swoją zgrom adzenie  przydawali dary  znako ­
m i t s z e ,  a mniej za m o ż n i ,  za p rzyk ładem  szlechetnego popędu p rz y ­
dawali g rosz  swój m ie rn ie js zy , co tem piękniej z ich s trony ,  że n a ­
w et  podziękowania za datek  nie pragną. A i w tem j e s t  jedna  z cnot 
p rzyw iązana do zabaw  wieku naszego, że bawiący się ofiar nie liczy, 
ja k ie  dla podratow ania  bliźnego niesie. Z  tąd  też  śmiało wyrzec  
nam wolno p r o ź b ę : „Jeszcze* jeszcze jeden bal dla
ubogich!44
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